
Kwalifikacja: Prowadzenie wypieków w placówkach handlowych  

To nie jest trudne, bo chodzi najczęściej o pracę przy skróconych liniach produkcyjnych  

a w grę wchodzi nie tyle pieczenie, co odpiek już uformowanych, półmrożonych produktów. 

Mówi: Lucyn Brzezińska, Tesco Polska.  

– Czy prowadzenie wypieków w placówkach handlowych różni się od pracy w piekarni? 

– Tak, niezależnie od tego, że np. u nas w firmie nazywamy tę rolę „piekarzem”. Żeby jednak pracować 

przy wypiekach w nowoczesnych placówkach handlowych nie trzeba mieć przygotowania zawodowego 

takiego jak piekarz. Wystarczy mieć tylko część takich umiejętności. Stąd nasz postulat przygotowania 

takiej kwalifikacji, żeby odróżnić pracowników potrzebnych w supermarketach od tych, którzy kończyli 

szkoły zawodowe albo zdobyli mistrzowskie dyplomy i mogą prowadzić albo pracować w regularnych 

samodzielnych piekarniach.  

– Co należy do obowiązków tego „niepełnego” piekarza w supermarkecie? 

– Powinien znać receptury typowe dla konkretnej placówki, w której pracuje. Bo każda z sieci handlowej 

ma własne receptury. Do tego oczywiście, musi znać całą linię produkcyjną i umieć obsłużyć jej 

urządzenia. To nie będzie trudne, zwłaszcza że to są najczęściej skrócone linie produkcyjne i wchodzi 

w grę nie tyle pieczenie, co odpiek już uformowanych, półmrożonych produktów.  

Jeśli więc wchodzi w rachubę praca w dużym sklepie, typowym hipermarkecie – trzeba będzie piec bułki 

i ciasta. Jeśli natomiast mamy do czynienia z mniejszym sklepem, tzw. hiperkamarketem kompaktowym, 

będzie tu tylko odpiek gotowych produktów.  

– Po co ta kwalifikacja? 

–  Chcielibyśmy zachęcić kandydatów do pracy, żeby zdobywali tę kwalifikację i szukali pracy w jej 

obrębie. Bo jest duże zapotrzebowania na takich pracowników. Mamy na tym stanowisku niedobory 

kadrowe, piekarzy nie ściągniemy, bo ludzie tak wykształceni nie chcą przyjmować roli  

w ograniczonym zakresie. Wolą pracować na pełnych liniach produkcyjnych. Teraz bezrobotni omijają 

takie ogłoszenia o pracy, sądząc, że to nie dla nich, że im zabraknie kwalifikacji.  

–  Jakie wykształcenie jest potrzebne? 

–  Zawodowe właściwie żadne. Wystarczy obowiązkowa podstawowa edukacja. Taką pracę również 

dobrze może wykonywać człowiek po szkole zawodowej w każdy, niezwiązanym kierunku, jak 

absolwent wyłącznie gimnazjum.  

–  Jakie umiejętności się przydadzą? 

–  Ważna jest umiejętności współpracy, pracy w zespole. Liczy się sumienność i rzetelność  

oraz gotowość podążania za procedurami. Kładziemy też duży nacisk na zachowanie bezpieczeństwa 

pracy ze względu na konieczność obsługę i urządzeń elektrycznych.  

 

 


